
Dorothy i Leo Carillo w filmi 

"Mekisykanka" (wytwórnia „Universal'' 

A~z:ko::>ow (Gn;egorz) i Cesarskaja (Ksenia) w nowym filmie produkcji · 
ckleJ p.t. „Miłość dońskiego Kozaka" reży sierJ'l Olgi Pre"·,_1az' nif'.sk • SOkWle 

~ K · - , „ ' vu . .,.." o J na e ra -
n.·e mo teatru dzw!ęk-0wego „Pałace. Dramat osnuty na tle zmanego romansu 

Joan Bennett, gwiazda „U-
. niversalu'' 

John Bo1es, gwiazdor wyt­

wórni ~' t!nłV'e»sal. ,, 
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„Ctchy Don" Szołochowa. · 
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Scena ~ egzotycznego ftlmu „Kriss" 

Fragmait naJ-llO'"S f 'l d . . · "' rego 1 mu pro ukcji „Sow - Ki!Ila'' w Moskwie p. t M'ł " d ' 
skliego Kozak u • . " 1 osc on 
. , . . a. ' prz:epoJ~nego kozacką pieśnią., ilustrowanegr. oryg1nalnemi 

piesma.nu w wykonamu słynnego eh, ru · · k · 
· ' · 0 ·. roSYJ•S iego opery moskiewskiej. Film 

wyświetlany jest w kinie „Palace'' .. 

Odb~tb w drukarni ·„Kuriera Łódi2'kiego!'. 

DODATEK NIEDZIELNY DO "KUR.JERA ŁóDZKlEGO" 

ROK VIIl •. ~~~~~~~NIEDZIELA, dnia 30 października 1932 roku§§§~~~§Nir. 44 

Poświęcenie sztandaru Slow. Młodzieży Polskiej Żeńskiej. 

,w dniu 23 bm. w. kościele św. Piotra i Pawła prz.y ul. Nawrot 104 odbyła się uroezystość posw1ęcenia sztandaru Stowarz'ysze­

nia Młodzieży Polskiej .żeńskiej. Aktu po.święcenia dokonał J. E. ks. biskup sufragan di'. Tomczak. W uroczystości tej wz;eły 
udział pokrewne· stowarzyszenia miejscowe i delega1cje z terenu województwa łódzkiego. Na zdjęciu powyższem widzimy uez.estni 

ków uroczyst.aści, mJ:od~ież, delegacje ze sztanda11ami, oraz duchowieństwo z J.E. ks. biskupem Tomczak.iem na <:zele. 

fut. A. Meyer, tel 108-81 



8 • G 1 zyc1a 
wielkiego gwiazdora. 

Na firmamencie nowej produkcji Foxz 
zabłysła nowa gv,:jazda pierwszej wielkośc 
- Cłive Brook. \Vielki artysta, który ostr 
tnio pracował \'.· Paramounci8, 2'JSi::il JFZE 

jęty racz.ej przelicytowany przez Foxa Uj­
rzymy go vvkr6tce w całym szeregu fiimów 

Clive Brook jest gwiazdą no\vą, powojen 
ną. Ciekawy ogromnie jest jego życiorys, 
który w naszych stosunkach wygląda \Vprost 
niepra.wdopodohnie, fantast~rcznie. 

Clive urodził się w Anglji, matka jego 
l\fo1·ja Brook, była znaną śpie\vaczką ope-
1·ow~1. Wstąpił do Dulwoch College i miał 
kształcić się na adwokata. W piętnastym 
l'oku życia rodzice zabrali go ze sz·koły -
gdyż ich warunki materialne pogorszyły 
się do tego stopnia, iż nie byli w stanie u­
trzymywać chłopca w dragiem kolegjum. 
W <lwa miesiące po opuszczeniu szkoły zo­
stał Clive pomocnikiem sekretarza w Klu­
bie Kolonjalnym w Londynie. 

Zajęcie gryzipiórka męczyło ogromnie 
młodego ehłopca. Pracował bardzo pilnie 
lecz znienawidził svmje zaJęcie. Schudł, 
zczerniał, popadł w rozstrój nerwowy. Sze~ 
jego spostrzegł to i wysłał Brooka na tl'zy 
miesięczny urlop zdrowotny do południowej 
Anglji. 

Wybuchła wojna. Clive zaciągmął się do 
pułku strzelców. Po sześciu miesiącach prze 
niesiony z;ostał do baterji dział przeciwlot­
niczych, strażujących na zachodniem wyb­
rzeżu Anglji. Później odkomenderowany zo 
stał na front francuski Awansował szyb­
ko i w chwili zawieszenia broni był już ma 
jorem._ 

Po zdemobilizowaniu posfanovvił Clive 
Brook ziścić swe marzenia lat dziecinnych 
___:. wstąpił na scenę. Pierwszą jego rolą. by-

P. Wacław Sowi!f1s~i, utalentowany ar· 
tysta Teatru Popularnego w Łodzi przy 

ul. Ogrodowej, grą s:wą p~łną Śwobody 
• J ' • ' l .rnmoru z..:~ern 'zi::i.sfożone aiplauzy. 

świetny portrecista, artysta rzeźbiarz Ar.\' .::ive11shl. z. którego bogatym doroł 
k,iem zapoznała się Łódź na jednej z wystaw wyko'nał ostatnio portret prz.emy­

słowca łódzkiego ś. p. dyr. Bogun Berzina. 

ła poważna kreacja w sztuce ,,Fair and 
\Varmer", gran~j z dużem powodzeniem 
przez dłuższy cżas w Londynie. Gdy sztu­
ka zeszła z afisza, natychmiast zaangażo­
\Ya.ła Brooka Wielka wytwórnia film.owa. 
Jego debjutem na ekranie był film !' Womain 
to Woman'' (Kobieta kobiecie). Partnerką 
artysty była Betty Compson. Wielki talent 
który >v-ykazał Clive Brook w swoim pierw­
szym występie filmowym, skłonił ameryk3ń 
s~ic? businessmanów fiLmowych do ściąg­
męc: a fenomenalnego artysty do Hollywoo-­
du. Pracuje tutaj zrazu dla Tomasza Ince 
potem dla „First National''. 

1 

Kreuje rolę w „The Mirage'\ ,,Declas-

--

se''· „Playing With Souls" ,,Woman Water' 
i ,.,The HomemaketSI''· 

Wkrótce prz:elicytowuje go i wykupuje 
,,Warner Brothers" dla której nakręca­
„Seven S_inners" „ Con11promise" .. Pleasu· 

re Buyers''. ,,Three Faces East" i „Why 
Girls Go Back Home". , 

Wreszcie aingażuj1e słynnego już gwiazdo· 
ra Paramount. Cliv;e Brook nagrywa głów­
ne ro1e w 25 obraz1ach tej wytwórni. Ostat 
nią jego świetną kreacją była rola w ~ 
„Shanghai Express' 

Pi'erw:szym obrazem Foxa, w któ1·ym uj· 
rzymy Clive Brooka będzie · ,Sherlock Ifol 

u .t n ' mes , nas ępnym „•_,avalcade". 

SC'ena ·z dJ"alo'gu · 1 ·t · ·t · d o o n:;c wie: o egranego przez uczenice klasy 
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5-e-j Gimnazjum Z Pętkowskiej i W. Macińsklej w czasie 
akademji lotniczej. 

obotniczy nk 

Jedną z poważnych instytucyj kredytu krótkotel1lninowego w Łodzi śpieszącą z pomocą szerokim l'zeszom pracown:ków fizycznych i umysłowych jest Robotn,iczy Bank Spółdzielczy przy ul. Piotrkowskiej 267. Na zd;;Q ciach widzimy od strony lewej zarzą.d ban· 
ku w gabinecie dyl'ektora .. Wład. Wanatow skie:go, na prawo zaś fronton budynku sie dziby banku. 

d kt Wł d ł W to ski skarbnik Władysław Ciołek, Zarząd Robotniczego Banku Spółdzielczego w Łodzi stanowią pp.: yre · or . ~ ys aw . ana w , i Wł. Klepacki. Powyżej widzimy dźiał eks pedycji i salę operacyj, na prawr> buchalterją 

· ,, Robctn:czego Banku Grupa praeown:ków i pracown:czeA 
· dzielc~ego w Łodzi. 

Spół-
Uroczystość pożegnan,ia b. prez·esa Sądu Ok1·ę.gowego w Łodzi P· J. 
Zaborowski.ego prztiz · wyższyeh funkcjonarjuszów Sądu. 



' • J.eden z cesarzy wschodnich, 'reodoryk, 
tak mało dbał o spra:wy paf1sbvn, że pod· 
pisywał wszystkie dokumenty nie czytając 
ich wcale. Siostra jego, mądra i cnotliwa 
Pulcherja, później w poczet świ(;'t;vch zali­
czona, chcąc mu dać poznać na jakie nie· 
bezpiecze11stwo przez to się naraża, przed 
łożyła mu raz do podpisu dekret. którym 
sam siebie na śmierć skazywał. Kiedy mu 
później odczytała treść jego, zawstydzony 
Teodoryk troskliwie przeglądał odtąd każ­
dy papier, który mu dawano do podpisu. 

Najdawniejsze mosty \viszą.ce można zna 
leźć w Chinach; zbudowane były na kilka­
set lat przed N a.rodzeniem Chrystusa i 
świadczą o wysokim rozwoju cy·wilizac~i, o· 
raz o trwałość ówczesnych budowli, skoro 
mogły dochować się nieuszkodzone aż do 
naszych czasów. Jeden z takich najstarszych 
mostów zawieszony jest nad przepaścią 400 

metrów szeroką. 

Wspaniały pomnik starożytnego budow· 
nictwa rzymskiego, droga Apijska została 
rozpoczęta \V i·. 312 przed Chr., przez cen· 
zora Appjusza Klaudjut'lza, który dał jej 
swoje im;ę i doprowadził do Kapui; nasb:p 
nie przeprowadzono ją aż do mia;,;Li Brin­

<Lizji, oddalonego od Rzymu o 56:3 klm. U­
szkodzona podczas najazdów barbarzyńskich 
zn:;tała odnowiona przez Teodoryka, na po· 
czątku 11 stulecia, ale w Hrednich wiekach 
z1H1wu wpadła w ruint,>. Od Rzymu do Ramej 
K::ipui miała pi<,ttnaście strip szerokości, -
prócz chodników, i była wyłożona płytami 

kamjennemi. N a przes,trzeni pięciu mil z o­
bu jej stron wznosiły się wspan'.ałe pomni· 
ki i grobowce, po większej części z białego 
marmuru; poza niemi -.vidać było szereg wy 
twornych willi. 

* * * 
Rom~ był, ja twierdzi podanie, niewido 

n1y, a rapsody jego spisać musiano Jan . ' 
król c:zeski 1 syn cesarza niemieckiego dziel 

. ' 
n~· rycerz, oślepiony został w r. 1340, mimo 

Znakomita łyżwiarka, mistrz.yni świata, So­

nia Heniie, zachwyca tłumy widzów na sta 
djonach krytych w Niemczech. 

Wskufa>k zbudowania olbrzymiej tamy na rzecze w pobliżu Bleiloch, powstało no· 
Wf! sztuczn~ jezioro, 

to brał udział w bitwie pod Crecy jako 
stronnik Francuzów i zg:nął wśród walki. 
w r. 1346. Inny bohater czeski. żyska, od 
młodości był jednooki; co mu jednakże nie 
]Jrz: _.zkadzało s·bwać do boju. Strachvszy 
w bitwie drugie oko od strzały; n:e pl"ze­
stał dowodzić wojskiem; z.ginął przy oblę· 
żeniu z~::.1ku PrŻybysław w Czechosłowac­
kiem 14t-1 r. Wit Stwosz przez intrygi za­
wistnych w Norymberdze został :-;kazany na • 
napiętnowanie, wskutek czeg·o wzrok utn­
c:l w 1542 roku. 

Michał Anioł stracił wzrok w starośd, 
mimo to kaza{ się prowadzić do galerji ~ do 
t:, kając rękoma starożytnych posągów, tłn-

maczył uczniom ich piękności Sebastjan 
Bach stracił w~rok na rok p~zed śmiercią, 
nie przestawał jednak tworzyć. Tak sam•J o· 
ciemniały Hen<lel nietylko kompanował, ale 
grał publicznie. Polowi nasz.emu kalectw'.> 
to nie przeszkadzało pisać, tak samo s~tli 
11ocha, pomimo utraty v:zroku, nie przerwał 
swoich studjów historycznych. 

Wyraz. .• 1·egata'' znaczy "przyjemność krG 
lewska" t pochodzi ~ la.cińskieg·o; tak ndzy 

wano ongiś uroczystości wodne i wyścigi 
na łodziach, wyp1iawione w Wenecji, dla uez 
czenia księcia zagramicznego lub dostojn:ka 
gosz1czącego w murach miasta. 

Ilustracja nas.za przedstawia fragment przeładowni miejskiej na Warcie 
w Poznaniu. Rzeka Warta jest częściowo uregulowana co· umożliwia wy­

zyskianie jej Jako drogi wodnej. Głównemi to·waraIDd ' sp~awianemi na 
niej, są węgiel, dr~ewo i cuk:ier1 ekspo·rtowane nastę~nie drogą momk~. 

Niema prawideł kierujących powscawa· 
nJem arcydzieł. Gen.jusze żadnemi nie krępu 
Ją się węzłami i nie ulegają żadnym zgóry 
ułożonym regułom. Oni sami nie mogą wie· 
dzieć, jaki wypadek, jaka s.zczęśliwa chwi­
la lub okoliczność zesłała im iskrę Bożą, 

Raz, natch11fonie szeroką płynie falą, to 
znów drobn~mi sączy się kropla:mi, to illa­
wiedza wśród ciszy i skupienia, to objawia 
się w zgiełku i tłumie. 

Byron najpiękniejsze swoje poezje pisał 
podczas burzy, przy świetle błyskawic i hu­
ku piorunów; pr.zecirwnie zaś ukochany jego 
druh, Sche11ey, m~gł tworzyć tylko w zupeł 
nyim spokoju. Aleksander Dumas prz.eróż­

nych używał bodź.ców dla podniecenia swo· 
jej wyobraźni: raz, pisząc Muszkieterów, u­
czuł, że nie zdoła niczego wysnuć z siebie, 
jeżeli go nie ukołysze ruch. Wsiadł do dy 
liżansu, idącego do Hawru, i ·podczas„dwu­
dziestogodzinnej podróży -skof1czyl po­
wieść. Niekiedy muzy,ka tylko :p~dniecała je· 
go twórczość, szedł więc do konserwatorjum 
.i wysłuchawszy symfon ~i Beethoven'a, z za· 
patem brał się do pracy. Jeden z najlep· 
szych romansów napisał w łodzi, stojącej 
na kotwicy w cieśninie messyńskiej. 

Melanchto11, wzorowy ojciec l'odziny u­
kładai trn.ktaty naukowe, kołysząc dzieci. 
Bacon mógł skupić myśl tylko w maleńkim 
pokoiku. Stephens wsiadał na konia i pusz· 
czał się cwałem, wiedząc, że wśród szalo· 
nego pędu przyjdzie mu natchnienie. Hei· 
ne pisał w łóżku, Molier p1·zy kominku. Po· 

pe o północy. 

Jedni autorowie pracowali tylko ranka· 
mi, inni wieczoreim. Dickens należał do 
pierwszych. ,,Wstaję zawsze o siódmej -
pisał do przyjaciela - kąpię s:ę w zimnej 
wodzie przred Ś!liadaniem i biorę si~ do ro­
boty Przerywam dC>piero o trzeciej'. Tak sa 
mo Walter Scott. „Gdyby nie to, że wstaję 
codzień o siódmej - wspomina w swoim 
dzienniku - niezego nie mógłbym dokonać. 
Pisze do :pierwsz1ej, a potem jestem ~uż 
wolny'1• Goście w Abbotsforid nieraz się 
dziwili, że gospodarz ma czas przechadzać 
się z nimi, bawić się i gawędzić; zawdzię­
czał tę swobodę ral1Jllej pracy. 

Balzac wi6dł szczególny r-0dzaj życia 
Kładł się do łóżka o szóstej wieczorem i 
spał do pierwsz,ej w nocy; wtedy wstawał i 
pisał do ó&mej. Posiliwszy się, zasiadał 
znów do roboty, którą kończył dop:ero o 
czwartej. W ty.eh warunkach sławny autor 
:Pracował lat piętnaście. 

Alfred de Musset wiódł nader nieporząd 
ne życie i w kieliszku nieraz szukał natch­
nienia. Wiktor Hugo był bardzo systematy­
czny j trzyjlUał się ściś1e godzin, przezna­
czonych na odpoczynek, przechadzkę i robo 

t'!. 

l·l·l·•·····~ 

Józef WęgrzY,n i Loda Niemirzanka w najnowszym dźwiękowcu polskim p. t. 
„Księżna Łowicka", zrealiz.owanym przez wytwórnię „Blok-Muzafilm" w War­

szawie. 

Meczet sułtana Ahmeda, mtjpiękniejszy z z,a bytków sztuki tureckiej. 



\V ostatnich <Iniach wydalony został 
Belgji kapłan buddyjski Czao-Kung. Co za 
ciekawa osobistość kryje się pod tern nic nie 
mówiącem nazwiskiem chi!bidem. Pmv<id 
wydaleiua jest niemnjej ciekawy. 

Ni mniej ni więcej tylko dzis'.ejszy 

P. Józef A venol nowy .sekretarz ge· 
neralny Ligi Narodów, nowomianowany 

na miejsce sir Erica Drummon<la. 

Książę.cy ślub w Koburgu~ Ilustracja na 
sza p1·zedstawia młodą parę książęcą, 
opuszezającą Katedrę Koburską a w1;ic 
Ks. Gustawa Adolfa i księżniczkę Sibillę 

mnich buddy.iski, o kt6rym w ątpic rndna 
czy poświęca s:ę wyłączn'.e zagadnieniom. re 
ligijnym, to głośny awanturnik i szpieg 
vrnjenny, były poseł clo angielsl~iej . I~by 
Gri1in, a później ajent na żołdzie mem1ec-
kim -- Trehitsch Lincoln. 

Wyczyny ;ego w czasie wojny świato-
\\'ej były niezwykle. Wiadomo ogólnie, że 
\Il dziedzinie szpiegostwa i prowokacji zdo 
był sobie niebylejaką sławę i to nietyle 
wśród szerszej publiczno.ści ile u rządów i 
::i.gentur szpiegowskich. Może właśnie dzię­
ki zręczności i tajemniczości, jaką. się zaw 
sze otaczał bardz.o niewiele ujawniało się 
nazewnatrz. Jedno jest pewuem Trebitsch, 
Lincoln . zmieniał panów. któryn~ służył kil 
ka razy. Niewiadome włośc:wie nigdy, ki':!­
dy komu on służy. 

W rezultacie zyskał sobie potężnego wro 
gn. w niebezpiecznej angielskiej ,,Intelli­
g~ence Service", która nie może mu zaponr 
nieć zdrady intere,sów Anglji. 

Montaż pomnika lotników, dzieła rt:1eź· 

biar?Ja prof_ Wittiga. 

Obe-cne wydalenie swoje z Belgji Tr·a­
bitsch Lincoln prz,Ypis.uje wpływom swych 
wrogów angieiskich. W wywiadzie jakiego ' . ' 

udz.ielił w pociągu, odw~żą.cy:n). go do grani 
cy ruemjeckiej, korespondentowi 'dziennilrn 
belgi~skiego "Le Peuple" z Brukseli, skar­
ży się gwałtownie na „djabelskie machina­
cj1e rządu brytyjskiego 

,,Od .siedmiu lat - 'powiada 'frebits.ch 
Lincoln - zostałem mn'ehem buddyjskim, 
żyję w ~pokoju i polityka mnie ani nie inte 
resuje zupełnie. Ostatnio 'w Szanghaju wy­
dałem książkę, którą poświęciłem Arnglji i 
dowiodłem w niej, · swych. życzliwych wo­
bec niej .uczuć. Nic to nie pomaga. Prześla­
duje mnie ona wszędzie, a raczej jej orga-
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Pokoik Marcina. Lutra w którym p:·a­
cowai nad swem1j tezami. 

nizacje sz_p:egowskie na każdym kroku. Ale 
biada jej, jeśli moja cierpliwość się wyczer­
pie . . Miałem zaimiar zostać w Europie, ale 

w takim r1azie pojadę z1powrotem do Azji. 
! wypędzę stamtąd Anglików•' .. ,,Jeste.m w 
takim stanie to zrobić'' - odgraża się z 
y.asfo Trebits.ch. 

Zaznaczyć należy, że Trebitsch Liincoln, 
zatl':~ymał się w Belgji w przejeździe do 
Francji, gdzie zamierzał osiąść i otworzyć 
podobno klasztor buddyjski na Riwjerze, -
Wizy francuskiej jednak nie uzyskał, a jedr 
nocześnie Belgja pozbyła: s:ę niepożądanego 
goścfa .. 

Muzeum miej,skJe w· Cytawie., gdzie do­
konano włamania. 

Najpiękniejsze 
kwiaty jesieni. 

Zanim m1·óz .powarzy resztki liści na drze­
wach i pierwsze śniegi ubielą ziemię, jesdeń 
daje nam na pożegnanie barwną wiązankę 
złocieni. Jest to jakby ostatni uśmiech przy 
rody, zabierającej się do długiego snu zimo­
wego. 

Daleki Wschód jest kolebką. złocieni. -
Dwa przeszło wieki temu, sprowadzono je 
do Holandj-i; roślina ta musiała jednak za­
ginąć wśród nizin niderlandzkich, gdyż póź 
niej nie spotykamy o ni·ej nigdzie wzmian­
ld. Dopiero pr;_y końcu zeszłego stulecia, 
kupiec marsylski, Brancard, przywióził ze 
wschodu do Europy Chryzanthemun indi­
cum. 

Pierwszy wy.stęp złocieni przyszedł nie­
spostrzeżenie wśród zawichrzeń politycz­
nych; zasadzone w roku 1791, w ogrodzie 
Królewskim w Paryżu o mało nie padły o­
fiarą zaciekłości Jakobinów~ którzy ze 
WZ!ględu na imię ogrodu, chcieli wyrwać 
z njego wszystkie ozdobne rośliny i zasa­
dzić grunta kartóflami „dla ludu'. 

,,Nie czas żałować róż, gdy płoną lasy'' 
- wołano wówczas. W.śród odmętu rewolu-­
cji, zagłada no~ego kwiatu nie byłaby ni­
czyjej zwróciła uwagi, ale na szczęście dla 
złocieni, komuna paryska, zajęta ścinaniem 
głów ludzki.eh, zapomniała o zagładzie ogro 
du, więc i gość z za morza ocalał. Długie 
lata kwitnął on w ciszy, aż wreszcie w r. 
1827 ukazał s,ię na widowni świata. 

Jednemu z wiamsów napoleońskich w 
Tulonie, kapitanowi Bernet, który z czci­
ciela Marsa stał się hołdownikiem ogrodnict 
wa, przyszło na myśl krzewić złocienie z 
nl:l!sienia; otrzymał prnez to nowe odmiany 
z których jedna, zupełnie była podobna do 
kwiatów, sprowadzanych później wprost z 
J.aponji. To dowodzi, że wsz_ystkie złocienie 
chińskie, indyjs:kie i japońskie mają wspól 
ne pochodzeni·e . protoplastą kh j·est praw­
dopodobnie jed~n gatunek, który przez ho­
dowlę i wmunki klimatyczne nabrał cech 
odrębnych. 

Od czasu j1ak Robert Fortune, przywiózł 
złocienie japo!ńskie, weszły one w modę i 
stały się przedmiotem wielkiej troskliwości. 
-Ogrodnicy przez umiejętną hodowlę zdo­

łali wyprowad~ić nLezlicz·oną ilość odmian 
tych kwiatów; .sam Jardin des Plante.s w Pa 
ryżu posiada ich tysią1c, a prócz tego rnajm­
niej pięćset }eszcz.e znajduje się- rozproszo­
nych w innych ogrodach Europy. 

Jakież tu bogactwo barw i kształtów! 
Jedne są pełiiie, skupione, niby różyczki, in· 
ne zmięte i rozstrzępione; u tych, wSJzystkie 
płatki korony jednakowym jaśnieją odcie­
nieim, u taJmtyćh spód jest inaczej zafarbo­
wany, :Q.iż wierz.eh płatka. 

Weźmy naprzykbud w.spaniały ponsowy, 
Vat d'Andorre; olbrzymi, do śnieżyistei ku­
li podobny Madame Casimir Perier; ·czerwo 
ny; podbity żółtem Mal.gaka; roziczochrany 
Triomphe die la rue des Chalets i złocisty So 
urce d'or; złożony z . delikatnych njte,czek; 
Marguise de Clermont Tonnemei różowy z 

Grupa łódzka starszego harcerst\va z ks. kapelanem St. Nowickim 
pod pcmnik'em iks. Kordeckiego na Jasnej Górze. 

żółtem Sunset. cienimt,rany jest jak niebo o 
zachodzie słońca - każdy z nich jest od­
mienny. 

Tylko pod eiepłem niebem południa zło­

cienie wydają'nasiona i tam jedy11ie można 
je w ten s1posób hodować. 

Hodowla tych zamorskieh przybyszów 
wymaga ciągłej troskliwości, Jeżeli kto so 

bie wyobraża, że dosyć jest zasadzić w od­
powiedniej ziemi wspaniałą Etoile de Lyon 
albo New Pearly Beauty, żeby mieć na rok 
przyszły kwiaty rÓ'-\111ie piękne i wielki-e­
dozna zawodu. Złocienie należą do najsztu­
czniejszych k\viatów, sama natura, bez u-­
miejętnej ręki. ludzkiej, n:e zdołałaby wyt­
worzyć tylu przepięknych odmfan. 

Fragment filmu p. t. „Ognisko''· 
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Joel Me Crea, gwiazdor wytwómi ,,Fox". 

Ekspedycja polarna ,,Univers~iu" dla zreaEwwania wielkieg:o filmu s 0 S E'-
" • • • 1 

sberg'i, reżyserji doktora Francka 

Odbtto w drukarni nKudera ŁódlZJkiego~'. 

' 
Ramon N ovarro. 

Dorothy Burges i J onhn Brown w 

filmi~, „Meksykanka''. 

Zula Pogorzelska ;' Adolf Dymsza, 

znani z estrady i ekranu. 

DODA TEK NIEDZIELNY DO ,,KURJERA ŁÓDZKIEGO" 

ROK VIII. NIEDZIELA, dnia 6 listopada 1932 roku 

Zjazd właścicieli 
• 
I. 

• n1eru bom 

W tygodniu ubiegłym obradował w Łod:zii zjazd właścicieli nieruchomości województwa łódzkiego, poświęcony omówieniu ·szeregu 

aktualnych z.agadnięń. Zjazd pow:z.iął kilka rezolucyj w sprawach podatkowych, samorządowych i komorniczych. Obrady były 

niezwykle o:żywioni. Na zdj~iu naszem widzimy licznych ucz·estników obrad zjazdu właścicieli nteruchoroości. 
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